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Objaśnienie do projektu pod godłem: „ J a i on". 
(Tabl. X X I I I — X X V I ) . 

P r z y s t ę p u j ą c do opracowania projektu wiaduktu, mie­
l i śmy nas tępu jące wytyczne dane: 

1) W e w n ę t r z n ą k o n s t r u k c y ę podaną w warunkach kon­
kursu, składającą się z dwóch szeregów s łupów że laznobeto-
nowych, podp ie ra j ących strop wiaduktu , rozstawionych w od­
ległości oś od osi s łupów, w o b y d w ó c h kierunkach po 7,4 m, 
przy g rubośc i s łupów 40 cm w kwadrat. 

2) Warunek konkursu, że architektura i m a t e r y a ł y bu­
dowlane ścian zewnę t r znych , jak również ich konstrukcya 
pozostawia się wyborowi konkuru j ących , z zas t rzeżeniem, że 
t y n k i zewnę t r zne nie mają być zastosowane i że projektują­
cy powinien przytem mieć na uwadze wzg lędy termiczne 
i oszczędnościowe. 

3) Po łożen ie wiaduktu pomiędzy dwiema ul icami o sze­
rokośc i po 15 m, tak, że widok na wiadukt z odleglejszych 
p u n k t ó w otrzymuje się ty lko z ulic, p rzec ina jących wiadukt 
na przejazdy i z n a d b r z e ż n y c h bu lwa rów na ś l imak. 

B io rąc pod u w a g ę powyższe dane i postawiwszy sobie 
jako nieodzowny warunek estetycznego w y g l ą d u wiaduktu 
sharmonizowania w e w n ę t r z n e j i zewnęt rzne j konstrukcyi , 
p rzysz l i śmy do wniosku, że największą h a r m o n i ę elewacyi 
zewnę t rzne j z w e w n ę t r z n ą konstrukcya, składającą się z ca­
łego szeregu cienkich s łupów, os iągnie się przy zastosowaniu 
stylu gotyckiego, przyezem uważa l i śmy , że s tyl gotycki , opar­
ty na motywach u k s z t a ł t o w a n y c h na ziemiach s łowiańskich , 
może d a ć b u d o w l ę malowniczą, o charakterze swojskim, 
a wskutek użycia do budowli p rzeważn ie cegły z n iewielką 
ilością ciosów, wzg lędn ie nie drogą. 

Po łożen ie wiaduktu pomiędzy dwiema ul icami niezbyt 
szerokiemi n a s u w a ł o pytanie, j aką n a d a ć rozpię tość arkadom 
z e w n ę t r z n y c h ścian wiaduktu . Z a s t a n a w i a j ą c się nad tem 
pytaniem, przysz l i śmy do wniosku, że skoro w z g l ę d y kon-
strukcyjno-ekonomiczne, przewidziane w warunkach konkur­
su, n a k a z y w a ł y zas tosować rozstawienie filarów co 7,4 m, to, 
wychodząc z t egoż samego logicznego założenia, myś l taż sa­
ma powinna być przeprowadzona i w śc ianach z e w n ę t r z n y c h . 
Istotnie, wielkie arkady stosowane przy budowie mos tów w y ­
wołane zos ta ły pot rzebą możl iwie najmniejszego zwężenia 
koryta rzeki f i larami mostowymi, dla uniknięc ia tamowania 
ruchu s t a t k ó w i swobodniejszego p r z e p ł y w u lodów. P r z y ­
ezem mosty, na k tó re widok otwarty jest zdaleka, przy sto­
sowaniu wielkich ł u k ó w że laznych i niewielkiej ilości f i larów, 
mają zazwyczaj p iękny i l ekk i wygląd , a j ednocześn ie czuje 
się w tej konstrukcyi r acyona lność i p o w a g ę . W i a d u k t zaś, 
budowany pomiędzy dwiema wązkiemi ul icami w skali wy­
mia rów arkad, zdaniem naszem, powinien h a r m o n i z o w a ć 
z szerokością ul ic i o taczających domów; uważa l i śmy więc, że 
arkady ścian z e w n ę t r z n y c h wiaduktu, odpowiada jące wielko­
ścią swą jednemu przęs łu rozstawionych wewną t rz s łupów 
o szerokości 6,15 m w świet le i g rubośc i f i larów 1,25 m, dadzą 
w danym wypadku pożądaną ha rmon ię . Zastosowanie arkad 
o większej rozpiętości , odpowiadającej dwom lub trzem przę­
słom wewnę t r zne j konstrukcyi , da łoby zbyt ciężkie arkady 
w stosunku do otaczających d o m ó w i wewnęt rzne j widocznej 
konstrukcyi , k t ó r a z powyższemi arkadami nie s t anowi ł aby 
zespolonej całości konstrukcyjnej i estetycznej i ty lko w hal i 
z t rudnośc ią d a ł o b y się z amaskować . Przy jęc ie do elewacyi 
s ty lu gotyckiego z wielkością arkad odpowiada jących rozpię­
tością rozstawieniu s łupów w e w n ę t r z n y c h , da ło nam możność 
zastosowania s t ropów o sklepieniach gotyckich k r z y ż o w y c h 
z podniesionemi s t r za łkami , przyezem drugi strop, przewidzia­
ny w warunkach konkursu pod samym brukiem wiaduktu , 
przewiduje się p łaski . S tosując strop w postaci sklepień, 
uważa l i śmy , że p łask i sufit podparty ca łym szeregiem cien­
kich s łupów o dużej wysokości nie rob i łby estetycznego 
wrażenia . 

P r z y rozplanowywaniu w n ę t r z a hal i p rzy ję l i śmy zasadę 
podz ia łu sk lepów na w e w n ę t r z n e , przeznaczone dla produk­
t ó w spożywczych i z e w n ę t r z n e dla t o w a r ó w galanteryjnych, 
łokc iowych i t. p., przyezem dla wygody publ iczności nad 
chodnikami przy sklepach z e w n ę t r z n y c h zap ro jek towa l i śmy 
podcienia na całej d ługości hal i . P r z y takiem rozplanowaniu 
sklepów o t r zyma l i śmy poś rodku hal i swobodne przejście o sze­
rokości 7 m ze sklepami po obydwóch stronach, połączenie 

zaś podcieni, ewentualnie sklepów zna jdu jących się przy nich, 
z w n ę t r z e m hali , projektowane jest za pomocą 8 wejść z pod­
cieni i p rze jazdów. Przystosowanie podcieni, oprócz wygody 
dla publ iczności , da łoby możność nadania części wiaduktu, 
przeznaczonej dla hal i , właśc iwego charakteru i odróżnienia 
tej części od reszty wiaduktu a zarazem przerwania tak nie­
pożądanej mono tonnośc i bocznej elewacyi wiaduktu, d ługości 
około 850 m. Podcienia hal , zakończone przy przejazdach 
wieżami, tworzą z niemi o rgan iczną całość a rch i tek toniczną , 
a wejścia do hal, po dwa z każdej strony, dzieląc podcienia na 
t rzy części, ożywiają kompozycyę . Wieże przy końcach hal 
wznoszące się nad chodnikami dolnych ulic, j e d n a k ż e nie za­
g radza jąc przejścia po n ich , i złączone z n imi części budowli , 
wzniesione są również w gó rę ponad wierzchnią linię wiaduktu, 
w celu otrzymania w nich pomieszczeń dla k loze tów, sklepi­
ków, tak n iezbędnych przy znacznej d ługości wiaduktu; oprócz 
tego w wieżach tych p ro j ek towa l i śmy urządzenie g ł ó w n y c h 
wyc iągów wentylacyjnych z hal ponad linię d a c h ó w otaczają­
cych domów, g d y ż uważa l i śmy , że wentylacya przez s łupy od 
l a t a rń , zaprojektowana w myś l w a r u n k ó w konkursu, m o g ł a b y 
nie odpowiadać należycie warunkom zdrowotnym. Schody 
przy przejazdach zaprojektowane są w e w n ę t r z n e , jako jedynie 
możl iwe w naszych warunkach kl imatycznych; schody zaś 
przy bulwarze n a d b r z e ż n y m otwarte, g d y ż znaczenie i ch 
wobec blizkości schodów k ry tych przy przejeździe i możl i ­
wości komunikacy i chodnikami ś l imaka mają znaczenie prze­
dewszystkiem dekoracyjne, dla urozmaicenia perspektywy 
b u l w a r ó w . 

D l a zaznaczenia począ tku wiaduktu przy ul icy Smol­
nej zap ro jek towa l i śmy dwie baszty o wie lk ich wymiarach, 
z dużemi arkadami wejśc iowemi, uważając , że po tężne 
wymia ry n iezbędne są dla nadania powagi budowli olbrzy­
miego wiaduktu . W basztach tych pomieszczone są schody 
i windy osobowe. W i n d a wozowa, mająca ty lko dodatkowe 
znaczenie dla ruchu, zaprojektowana jest w oddzielnym bu­
dynku . D l a zaznaczenia końca wiaduktu przy windzie, na 
sk rzyżowan iu dolnej i górne j u l ic ś l imaka, zap ro jek towa l i śmy 
dwie bramy odsunię te od wiaduktu poza rondo, akcentu jące 
wjazdy i wyjazdy ze ś l imaka. 

Baszty przy u l icy Smolnej, bramy przy ś l imaku, wieże 
przy przejazdach ul ic Czerwonego K r z y ż a i Solca wraz 
z wykuszami na schody, tworzą u rozmaiconą p e r s p e k t y w ę 
górne j części wiaduktu na całej jego długośc i . 

W celu bogatego rozwinięc ia prze jazdów i sharmonizo­
wania ich z całością bocznej elewacyi, przejazdy podziel i­
l i śmy arkadami na filarach, co przy ruchu przejazdowym na 
kró tk ie j przestrzeni nie stanowi żadnej przeszkody. 

W o g ó l e miel iśmy na uwadze § 4 w a r u n k ó w konkursu,, 
w k t ó r y m zaznaczono, że znaczna d ługość dojazdu wymaga 
urozmaicenia perspektywicznego wzd łuż osi przejazdu, jak 
również wzg lędy oszczędnościowe, któi - e , pomimo bogatej ar­
chitektury, dają się os iągnąć wskutek zastosowania w prze­
ważnej części do l ica budowli cegły z niezbyt wielką ilością 
ciosów. 

P o d ł u g p rzyb l i żonych obliczeń koszt budowli nie prze­
wyższa sum przeznaczonych na b u d o w ę wiaduktu . 
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Objaśnienie do projektu pod god łem: „Trzy krążki 
czerwone". 

(Tabl. X X V I I i X X V I I I ) . 

A u t o r tego projektu zamiast objaśnień , o k tó re prosi­
l i śmy, p rzys ła ł zwięzłe; określenie w a r u n k ó w , w k t ó r y c h auto-
rowie p ro j ek tów prace swe obmyś lać by l i zmuszeni. Z tych 
uwrag przytaczamy nas tępujące cenne słowa, k t ó r y c h s łuszno­
ści trudno nie u z n a ć : 

„Bra ł em się do projektowania z pewną niechęcią, a to 
z dwóch g ł ó w n y c h przyczyn, a mianowicie: z przyczyny na­
rzuconych w programie, jak to dziś zupełn ie się po twie rdz i ło , 
zgubnych ograniczeń , a n a s t ę p n i e — z przyczyny zbyt k ró t ­
kiego terminu. 

Na p racę tak doniosłą, j a k ą powinnaby być dana praca 
konkursowa, na jej przetrawienie i a u t o k r y t y k ę , na leża ło 
znacznie więcej p rzeznaczyć czasu i o wiele więcej zos tawić 
swobody pro jek tu jącym. 


